
Styczniowe orki

Pamlątajmif o
Dyskutujemy. Głęboko analizu 

Jemy problemy naszych zakła­
dów, zapoznajemy się z ich po­
trzebami, wysuwamy wnioski ma 
jqce na celu usprawnić naszq 
pracę, podnieść wydajność, roz­
budować zakład. Wskazujqc na 
rezerwy pragniemy podnieść do 
maksimum produkcję. Każdy 
dzień przynosi coraz to nowe 
wnioski, które omawiamy na 
wspólnych naradach i jeśli oka­
zuję się słuszne, zgłaszamy do 
komisji wydziałowych.

Nie ma w naszym wojewódz­
twie większego zakładu pracy, w 
którym nie odbyłyby się już pierw 
sze wstępne dyskusje nad założę 
niami planów opracowanych 
przez pracowników technicznych 
zakładu, organizację partyjną, 
związkową, racjonalizatorów, przo 
downików pracy itd.

Załogi w mniejszym, lub więk 
szym stopniu, zależnie od przygo 
towań, żyjq w atmosferze dysku 
sji. Ale czy rzeczywiście zwraca­
my uwagę na wszystkie proble­
my? Czy troska o podniesienie 
produkcji przy wykorzystaniu wszy 
stkich możliwości potencjalnych 
zakładu, nie przysłoniła zagad­
nień równie ważnych jakimi sq 
bezpieczeństwo i higiena pracy? 
Obawa ta posiada pokrycie w 
dotychczasowych wynikach niektó 
rych dyskusji. Na ich podstawie 
zrodziło się owe pytanie.

Pierwsza wstępna dyskusja ja­
ko odbyła się w Zakładach Mle­
czarskich w Koszalinie, była zu­
pełnie żle przygotowana. Nie 
zwróciła uwagi na sprawy bhp. 
Czy rzeczywiście w zakładach 
tych sprawy te zapięte są na 
przysłowiowy „ostatni guzik"? O- 
czywiście nie. Przecież higiena 
pracy budzi tam poważne zastrze 
lenia. Np. brak garażu dla sa­
mochodów zmusza kierowców do 
przeprowadzania drobnych repe 
racji pod gołym niebem, często 
w czasie deszczu i na mokrej zie 
ml.

Kierownictwo zakładu, oprać o 
wując plan ramowy na najbliższe 
pięć lat, zasugerowało \ię pro­
dukcją i nie uwzględniło budowy 
garażu.

Fakt ten świadczy bardzo dobił 
nie jak celowe i konieczne jest 
planowanie oddolne, które daje 
robotnikowi możliwości wskaza­
nia na luki w planie.

W wielu zakładach pracy spra­
wy bhp stoją na równi z proble­
mami produkcji. Zarówno jedne 
jak j drugie zagadnienie oma­
wiane jest w czasie wstępnych 
dyskusji. W elektrowni Białogard, 
w zeszycie oddziału nawęglania 
przeczytać można następujący 
punkt planu ramowego: „Popra­
wić- warunki pracy w sortowni". 
To jest jeden z punktów, który 
dyrekcja uwzględniła w ramowym 
planie zakładu. Zadaniem robot­
ników jest zastanawianie się nad 
sposobami poprawienia tych wa­
runków. Jednym z nich jest zgło­
szony w czasie dyskusji projekt 
zainstalowania wentylatora. Na­
stępne zrodzą się w toku dalszej 
dyskusji.

Przykład ten wskazuje na to, 
że z centrum uwagi dyrekcji ■ zało I 
gi nie umykają zagadnienia 
bhp. A to jest bardzo istotne. 
Nie można wymagać od robot­
nika przekraczania norm nie 
stworzywszy mu warunków, w któ 
rych praca byłaby bezpieczna, 
warunków szeroko pojętej kultu­
ry miejsca pracy. Myśl ta znala­
zła wyraz w referacie sprawo­
zdawczym na ostatnio odbytej f 
Wojewódzkiej Konferencji Partyj- ; 
nej i powinna być szeroko omó­
wiona w toku trwającej w zakła 
dach produkcyjnych dyskusji nad 
projektem plonu 5-letniego,

Wykorzystując panującą 
ostatnio na terenie naszego 
województwa iście wiosenną 
pogodę, niektóre gospodar­
stwa PGR, a także chłopi 
indywidualni wyszli w pole 
do pracy.

Oto PGR Su 
chorze (zespół 
Barnów, pow. 
Miastko). Kie­
rownik PGR 
Polikarp Jaro­
sławski (na 
zdjęciu z le­
wej) wczesnym 
rankiem wyda 
je dyspozycje

brygadzie polowej: „Dziś wy 
wozimy obornik na pole i 
przyorujemy go pod ziem­
niaki". Po kilkunastu mi­
nutach do pracy rusza kilku 
ludzi i 6 par koni. 4 pary (na 
zdjęciu górnym) dokonują o- 
rek, 2 pary wożą obornik 
(patrz zdjęcie dolne).

— Wyszliśmy w pole z 
własnej inicjatywy — stwier 
dza Polikarp Jarosławski. — 
Dobry gospodarz musi wy­
korzystać każdy dzień sprzy 
jającej pogody, by dobrze 
przygotować się do wiosny. 
W polu pracujemy od kilku 
dni. W styczniu przyoraliś- 
my już obornik pod ziem­
niaki na obszarze ok. 10 hek 
tarów. Jeśli pogoda będzie 
sprzyjać dalej — do wiosny 
wywieziemy obornik i przy- 
orzemy go na całym plano­
wanym obszarze pod ziem­
niaki, to jest na 92 hekta­
rach. I

W tym samym powiecie, 
korzystając z wiosennej po­
gody, przygotowanie ziemi 
pod ziemniaki rozpoczęli in­
dywidualni chłopi: Zygmunt 
Gliniecki i Ignacy Ciupa ze 
wsi Gumieniec. Przodujący 
chłop z Gumieńca Jan Chmie 
lewski wywozi „całą parą" 
kompost na swe łąki.

Obecna pogoda sprzyja tak­
że dokonywaniu orek na od­
łogach. Skorzystali z t*:go in­
dywidualni chłopi z Borzy- 
tuchomia w pow. bytowskim 
— Jan Tyma i jego brat Wi­
ktor Tyma. Przed kilkoma 
dniami zawarli oni w Prez. 
GRN umowę na likwidację 
kilku ha odłogów, a przed­
wczoraj rozpoczęli na nich 
orkę.

1 I.

Str. 2 — Jak wykonywa­
na jest uchlała o u- 
sprawnieniu administracji 
— rozmowa przedsta­
wiciela PAP i AR z pre­
zesem Państwowej Komi­
sji Etatów, Edwardem 
Drożniaklem;

Str. 2 — Z dyskusji na 
IV Wojewódzkiej Konfe­
rencji Partyjnej.

Komunikat 
Min. Rolnictwa

Wykorzystać 
sprzyjające warunki 

do przeprowadzenia 
orek

Ministerstwo Rolnictwa 
zwraca uwagę, że łagodny 
przebieg zimy umożliwia 
w większości rejonów kra­
ju przeprowadzanie orek 
pod zasiewy wiosenne. Do­
tychczas wykorzystując te 
możliwości sporo pól zaora 
ły gospodarstwa chłopskie 
w województwach: krakow 
skim, wrocławskim i po­
znańskim. Wiele jednak 
spółdzielni produkcyjnych i 
gospodarstw indywidual­
nych nie przeprowadza 
orek, zhociaż pozostały im 
do zaorania pod zasiewy 
wiosenne znaczne obszary.

Ponieważ wykonanie o- 
rek głębokich nie tylko u- 
łatwla szybkie przeprowa­
dzenie zasiewu zbóż jarych, 
ale także ma duży wpływ 
na przyszłe plony, Minister 
stwo Rolnictwa apeluje do 
spółdzielni produkcyjnych 
1 gospodarstw Indywidual­
nych, aby wykorzystały 
sprzyjające warunki do wy 
konania orek, których nie 
zdążyły przeprowadzić je- 
sienią ub. roku.

Sprawa ta jest szczegól­
nie ważna dla województw: 
poznańskiego, szczecińskie­
go 1 białostockiego, w któ­
rych jesienią ub. roku po­
zostało dd zaorania blisko 
20 proc, pól, przeznaczo­
nych pod zasiewy jare.

Służba rolna powinna do 
pilnować, aby POM-y u- 
dzieliły pomocy w przepro 
wadzeniu orek szczególnie 
tym spółdzielniom produk­
cyjnym, które nie posiada­
ją dostatecznej ilości siły 
pociągowej.

Przodujący plantatorzy lnu i konopi
obradowali w Poznaniu

POZNAŃ. W Poznaniu 
'dbyła się III krajowa na- 
ada przodujących planta- 
orów lnu i konopi. Przy 
iyło na nią około 500 chło- 
oów i spółdzielców, przed- 
-tawlciele. instytutów nauko 
wych, przedsiębiorstw kon­
traktujących i skupujących 
te rośliny oraz Minister­
stwa Przemysłu Lekkiego.

Jak stwierdzono na zjeź- 
dzie, zainteresowanie upra­
wami roślin wWknistych 
stale w naszym kraju wzra­
sta. Przykładem tego Jest 
powiększanie się z każdym 
rokiem obszaru zasiewów 
lnu i konopi. W 1955 roku 
obszar ten wzrósł w porów-

Pierwsza blacha
z kombinatu im. Lenina

KRAKÓW — NOWA HUTA. W środę 18 
bm. w obecności ministra budownictwa prze­
mysłowego Czesława Bąbińskiego, min. hut­
nictwa Kiejstuta Zemajtisa i I sekretarza KW 
PZPR w Krakowie Stanisława Brodzińskiego 
rozpoczęto w walcowni ciągłych blach na gorąco 
w kombinacie im. Lenina pierwsze próby wal­
cowania na klatkach wstępnych. Próby te 
równoznaczne z dostarczeniem gospodarce 
blach grubych — pierwszych w historii kombi­
natu im, Lenina, stały się ważnym wydarzeniem 
dla załóg rozruchowej i eksploatacyjnej.

Obecni byli radzieccy eksperci z kierownika­
mi inż. inż. Awdiejewem i Szynkorukiem na 
czele.

Pierwsze próby walcowania, którymi kiero­
wali inż. inż. Paweł Merdera i Henryk Kaiser 
wykazały odpowiednie kwalifikacje załogi 
eksploatacyjnej, która sprawnie posługiwała się 
urządzeniami 1 aparaturą kontrolno-pomiarową.

Rozwijamy nasz eksport

Polskie chemikalia
do 50 krajów

WARSZAWA. — Eksport wyrobów polskiej 
chemii stale się rozszerza zdobywając coraz to 
nowe rynki zbytu. Obecnie nasze chemikalia 
docierają do blisko 50 krajów we wszystkich 
częściach świata. W roku ub. — w porównaniu 
z 1953 wartość wyeksportowanych przez Pol­
skę wyrobów chemicznych wzrosła o przeszło 
35 proc. Głównymi towarami jakie oferuiemy 
zagranicznym kontrahentom są wyroby z węgla 
prasowanego, produkty nieorganiczne, barwni­
ki, farmaceutyki, półprodukty organiczne wę- 
glopochodne i produkty naftowe.

Obok stałego wprowadzania do eksportu no­
wych artykułów, bardzo istotną sprawą fest 
rozszerzenie i nawiązywanie stałych kontaktów 
handlowych. Ostatnio nasze chemikalia znaj­
dują duży zbyt w Jugosławii. W Brazylii wy­
roby te stanowią już jedną czwartą ogólnej 
wartości wszystkich naszych towarów ekspor­
towanych do tego kraju. Eksport benzolu i naf- 
talenu do USA osiąga już tysiące ton.

Ze 138 na 148 proc.

Załoga KFM 
zwiększy wskaźniki Centralnego Zarządu

Do dyskusji nad projektem 
planu 5-letniego w Kosza­
lińskiej Fabryce Mebli włą­
czyła się cała załoga. Licz­
ne wnioski i projekty zło­
żyli już i składają jeszcze 
robotnicy.

Między Innymi brygada 
pracowników tartaku, posta 
nowiła podnieść wydajność 
maszyn przez zastosowanie 
cieńszych pił tartacznych.

Inny jeszcze wniosek, któ­
ry zgłosili również pracow­
nicy działu produkcji, po­
zwoli wykorzystać odpady z 
płyt spilśnlonych do produk 
cji płyt stolarskich, które w 
zupełności zastąpią sklejki.

Wszystkie te wnioski pro 
wadzą do maksymalnego wy 
korzystania rezerw i obniż-

naniu z rokiem 1953 o 50 
procent.

W dyskusji wskazywano 
na konieczność szerszego u- 
dostępnlenla plantatorom no 
woczesnych maszyn oraz po 
pularyzowania racjonalnych 
metod uprawy, pielęgnacji 
1 zbioru roślin włóknistych. 
W tych sprawach zjazd u- 
chwalił odpowiednie wnio­
ski.

240 plantatorów — obec­
nych na naradzie, otrzymało 
nagrody ufundowane przez 
Centralny Zarząd Skupu Su 
'•owców Włókienniczych 1 
Skórzanych w Łodzi. Są to 
siewnlki zbożowe 1 nawozo­
we, narzędzia uprawowe, 
kosiarki, motocykle ltj>.

kl kosztów własnych. Dla­
tego też załoga zapropono­
wała zwiększyć wskaźniki 
Centralnego Zarządu ze 138 
na 146 proc.

Akademia w Chicago
w XI rocznicę wyzaolenia Warszawy

NOWY JORK. W dniu 15 stycznia odbyła się w Chicago 
uroczysta akademia dla uczczenia 11 rocznicy wyzwoleni* 
Warszawy. Akademia została zorganizowana staraniem spe­
cjalnego komitetu, w którego skład v.»?szU wybitni przedstawi 
ciele Polonii oraz Amerykanie. J Na akademii przemawiał 
ambasador PRL w Waszyngtonie Spasowski

Uczestnicy akademii uchwalili rezolucję, w której przesy­
łają narodowi polskiemu serdeczne pozdrowienia i życzenia 
sukcesów w walce o współpracę miedzy narodami i utrwa­
lenie pokoju na całym świecie.

DOBRY START STALOWNIKOW
Z HUTY „BOBREK"

Od pierwszych dni b. r. stalownicy huty 
„Bobrek" wykonują z nadwyżką zadania pro­
dukcyjne.

Na zdjęciu: rozlewanie stall z kadzi do 
form. (CAF — fot. Dąbrowiecki-Mottl.)

Krótkie wiadomości

Na terenie Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich za 
kończona została weryfikacja 
eksponatów polskich przygo­
towanych na tegoroczne Tar­
gi Lipskie, które odbędą się 
w czasie od 26 lutego do ( 
marca br.

19 bm. przystąpiono do prae 
związanych z opakowaniem 
eksponatów 1 ich wysyłką do 
Lipska.

• • a
We wszystkich POM-ach 

przeprowadza się obecnie re­
organizację brygad traktoro­
wych, która zmierza do tego, 
aby poszczególne brygady mia 
ły mniejszy nlt dotychczas 
rejon do obsługi — w zasa­
dzie nie więcej, nil jedną gro­
madę. Pozwoli to łcUiej powtą 
zai brygady z prezydiami rad 
narodowych 1 służbą agrotech 
nlczną oraz udzielać spółdziel 
nlom produkcyjnym 1 gospo­
darstwom indywidualnym sku 
tecznlejszej nlt dotychczas po 
mocy maszynowej.

Prezes Rady Ministrów 
przyjął przedstawicieli 

prawników polskich
WARSZAWA. 18 bm. pre 

zes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz, w obecności 
ministra sprawiedliwości Hen 
ryka Świątkowskiego, przy­
jął przedstawicieli Prezy­
dium Zarządu Głównego 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich

Przedmiotem rozmowy by 
ły miedzy innymi uchwały 
IV Zjazdu Zrzeszenia Praw­
ników Polskich, tocząca się 
obecnie dyskusja nad projek 
tern kodeksu karnego i in­
nych aktów ustawodaw­
czych oraz sprawy warun­
ków pracy i bytu pracowni­
ków wymiaru sprawiedli­
wości.



Z dyskusji na IV Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej

Zadecyduje bojowość i ofensywność 
naszego aktywu

Chciałbym omówić niektó­
re przyczyny, powodujące 
zastój w dziedzinie rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej 
na ‘terenie naszego woje­
wództwa.

Dają się słyszeć głosy 
wśród aktywu, jakoby teraz 
bardzo trudno było budować 
spółdzielnie, jakoby, jeśli 
chodzi o budownictwo spół­
dzielczości, na naszej wsi 
nastąpiło pewne zwątpienie.

Czy tak jest rzeczywiście? 
Nij ulega wątpliwości, że 
mamy w województwie wie 

. le dobrych spółdzielni, które 
' promieniują na okoliczne 

wsie. Obserwujemy poważ­
ny wzrost aktywności i świa 
domości politycznej wśród 
chłopów pracujących. Prze­
cież to są warunki, które po­
winny sprzyjać powstawaniu 
nowych zespołowych gospo­
darstw. Przyczyn zastoju w 
budownictwie spółdzielczości 
nie należy szukać na Wsi, 
wśród chłopów, lecz przede 

•wszystkim wśród naszego a- 
paratu partyjnego i rad na 
rodowych, wśród naszego 
aktywu.

Rozmawiałem ostatnio w po­
wiecie stupskim z chłopami Je­
dnej wsi. Mówili ml, że w ich 
wsi na temat spółdzielni Już od 
dawna nikt spośród aktywu nic 
nie mówił. Gdy spytałem ich 
dlaczego, odpowiedzieli: „Bo te­
raz jest dobrowolność, jeś!l 
chodzi o wstępowanie do spół­
dzielni". Słusznie. Partia nasza 
z oałą bezwzględnością pnze- 
atrzega dobrowolności w budów 
nlctwle spółdzielni, potępia 1 
karze wszelkiego rodzaju przy­
mus w tej dziedzinie. Ale do­
browolność nie oznacza rezy­
gnacji z dobrej, bojowej, kon­
kretnej agitacji na rzecz spół­
dzielczości. A tymczasem część 
naszego aktywu taką agitację 
uważa za „nacisk". Nie można 
się w żadnym wypadku zgodzie 
z tym, że agitacja na rzecz 
spółdzielczości, dobra, rzeczo­
wa agitacja stanowi jakikolwiek 
nacisk.

Trudne sprawy młodych

Mamy wiela przykładów 
patriotycznej postawy mło­
dzieży i jej głębokiego zwią 
zania się z budownictwem 
socjalistycznym. Ale równo­
cześnie stwierdzamy cały sze 
reg niepokojących objawów 
występujących wśród po­
szczególnych grup młodzie­
ży. Chodzi mianowicie o to, 
że przemiany ideologiczne 
wśród młodzieży dokonują 
się zbyt wolno. Występuje 
to jaskrawo w sytuacjach, 
w których młodzież ma za­
jąć wyraźne stanowisko wo­
bec całej spuścizny ideolo­
gii drobnomieszczański^

Jedną z zasadniczych przy 
czyn tych zjawisk jest sła­
bość ideowego oddziaływa­
nia ZMP na młodzież. Aby 
■wykonać zadania nakreślone 
przez partię. ZMP musi iść 
razem z całą młodzieżą — 
na jej czele. Na tym polega 
nasza największa trudność. 
Nie zawsze potrafimy w peł 
ni wyzwalać inicjatywę i 
energię młodych ludzi.

Powiadamy, że ZMP jest orga 
nlzacją walki, to znaczy ma 
brać czynny udział w życiu po­
litycznym 1 gospodarczym da­
nego środowiska. Praktyka je­
dnak wykazuje, że:

wiele kół pracuje słabo, nie 
przejawia Inicjatywy 1 niekiedy 
nie ma żadnego wpływu na 
przemiany polityczne 1 gospo­
darcze zachodzące w danym śro 
dowlsku. Często spotykanym 
zjawiskiem jest bierność, kon­
sumpcyjne nsetroje, fałszywe

JAN PERNAL 
wiceprzewodniczący Prez. 
Woj. RN, kierownik WZR 

w Koszalinie

W wielu powiatach nasze­
go województwa, jak np. w 
słupskim, miasteckim i in­
nych obserwujemy niepokój 
wśród spółdzielców. Mówią 
oni, że jeśli dawniej wiele 
o spółdzielniach mówiono, 
wieJj wykazywano troski o 
ich rozwój, to ostatnio ofen­
sywność naszego aparatu i 
aktywu w tej dziedzinie po­
ważnie osłabła. I tak jest 
rzeczywiście. Wśród części 
naszego aktywu poważnie 
osłabła czujność, troska o 
spółdzielczość, o poszanowa 
nie spółdzielczego mienia, 
mnożą się wypadki bezdusz­
nego, niedopuszczalnego sto 
sunku do spółdzielni.

Przytoczę parę faktów.
Spółdzielcy z Będzlchowa w 

pow. Słupsk już 3 razy byli wzy 
wanl do sądu na rozprawę. 
Oskarżono Ich o to, że nie chcą 
płacić za knura, którego w ogó­
le nie otrzymali. Instytut#, o- 
skarżająca spółdzielców, posłu­
guje się adwokatem, który szu­
ka na spółdzielnię różnych praw 
nych haczyków, a oto drugi 
wypadek. Zespól GOM zaskar­
żył do sądu spółdzielców z Czy­
stej dlatego, że nie chcą płacić 
za maszynę, z której w ogóle 
nie korzystaU.

A oto Innego rodzaju wypa­
dek. W powiecie świdwińskim 
chuligan — gospodarz Indywi­
dualny — poranił nożem trak­
torzystę 1 przewodniczącego spół 
dzielni. Dwa lata sprawa prze­
ciwko chuliganowi leżała nie 
rozpatrzona w sądzie.

Chłopi indywidualni z u- 
wagą śledzą spółdzielnie pro 
dukcyjne, z uwagą obserwu 
ją tego rodzaju fakty 1 od­
powiednio je komentują. 
Rzecz jasna, że taki stosu­
nek niektórych władz do 
spółdzielni, jaki wyżej przy-

przekonanle, że wszystko mło­
dzież powinna dostać gotowe, 
bez większego trudu.

Te 1 Inne zjawiska wynikają 
przede wszystkim z tego, że 
ZMP nie widzi w pełni swego 
miejsca w toczącej się walce 
klasowej w mieście 1 na wsi. 
Nlę przypadkiem mamy wśród 
aktywu ZMP 1 nauczycielstwa 
nuty bezkonTUktowoścl, uważa­
nia, że walka klasowa na terenie 
szkół nie Istnieje. Nie widzi się 
tego, że kształtowanie Ideowej 
postawy młodzieży 1 naukowe­
go poglądu na świat, to jeden 
z najbardziej skomplikowanych 
odcinków walki klasowej. Taki 
ml nastrojami tłumaczyć’należy 
brak skutecznej ofensywy świa­
topoglądowej w szkołach, ucie­
czki od tych drażliwych spraw 
aktywu ZMP 1 nauczycielstwa. 
Stąd też ZMP nie potrafi wzbo­
gacać życia osobistego młodzie 
ży, czynić zadość jej żądaniom 
1 potrzebom. Stąd też wiele na­
szych kół nie widzi perspektyw 
swej pracy, brak Jest romanty­
ki pracy, przygody, zacięcia 
młodzieńczego do spraw tru­
dnych.

W rozwiązywaniu tych 
skomplikowanych i tru­
dnych problemów konieczna 
jest pomoc komitetów i or­
ganizacji partyjnych. Wyda- 
je się, że palącą potrzebą 
jest dokonanie przez nasze 
instancje partyjne i ZMP glę 
bokiej oceny udziału mło­
dzieży w toczącej się walce 
klasowej.

Zarząd Wojewódzki czuje 
się w pełni odpowiedzialny 
za niedociągnięcia w pracy 
naszych kół ZMP, a w szcze 
gólnoścl za brak konsekwen 
cji w przezwyciężaniu wadli 
wych i niewłaściwych Zw. 
Młodzieży Polskiej form pra 
cy instancji z młodzieżą. Za 
dużo jest jeszcze papierów, 
telefonów, gadulstwa, ogól­
nikowości, schematyzmu, a 
za mało pracy nad tym, aby 
samodzielność i Inicjatywa 
zajęły należne i et miejsce w 
życiu wszystkich kół i instan 
cji. W samym kierownictwie 
ZW jest dużo samozadowole 
nia, bezkrytycyzmu i mało 
konsekwencji w doprowa-

toczyłem, w żadnym wypad­
ku indywidualnych chłopów 
do spółdzielni nie zachęci.

Mnożą się wypadki bez­
dusznego stosunku do spraw 
spółdzielczych ze strony apa 
ratu naszej służby rolnej. 
Mamy takie wypadki, jak 
np. w powiecie sławneńskim, 
gdzie spółdzielnie od dwóch 
lat nie otrzymują należnego 
im węgla. Częste są wypad­
ki, że spółdzielcy całymi mie 
siącami czekają na załatwię 
nie wielu spraw.

Nie ulega wątpliwości, te 
czynnikiem hamującym dopływ 
nowych członków do spółdzielni 
są często słabe dochody, które 
to spółdzielnie osiągają Jeśli 
zbadamy wysokość dniówek ob­
rachunkowych w spółdzielniach, 
to okaże się, że spółdzielcy o- 
trzymują na ogół dużo zboża, 
lecz, mało gotówki. Świadczy to 
o tym, że zboże nie jest prze­
twarzane na mięso 1 mleko w 
zespołowym gospodarstwie, że 
spółdzielnie ogranlazają zespo­
łową produkcję hodowlaną do 
wielkości niezbędnej tylko dla 
wykonania obowiązkowych do­
staw, że zbyt mało sprzedają 
w dostawach ponadplanowych 
mięsa, mleka, wełny. Wydajc 
się, że w celu zmiany tego sta­
nu rzeczy potrzebne jest opra­
cowanie odpowiednich bodźców 
materialnych.

Jeśli np. PGR wykona w 
100 proc, wszystkie dostawy 
wobec państwa, to kierow­
nicy PGR otrzymują premie. 
Warto, moim zdaniem, usta­
lić takie premie również i 
dla spółdzielców, premie z 
funduszów państwowych. 
Premie tego rodzaju niewąt­
pliwie przyczyniłyby się do 
większego zainteresowania 
spółdzielców wykonaniem o- 
bowiązkowych dostaw, przy 
czyniłyby się do bardziej ter 
minowej realizacji planów, 
a także i szybszego wzrostu 
produkcji roślinnej i hodow 
lanej w spółdzielczych ze­
społach.

dzaniu do końca spraw wy­
suniętych przez siebie.

Konieczne jest, aby na czo 
ło pracy z aparatem ZMP 
wysunąć sprawę właściwej 
pracy partyjnych organizacji 
przy Zarządzie Wojewódz­
kim i zarządach powiato­
wych ZMP.

Do pracy w ZMP Idzie najlep 
sza młodzież. Dlaczego jednak 
jest tak duży odpływ z aparatu 
ZMP, dlaczego Instruktorzy ZP 
nie pracują dłużej niż pół rokut 
Dzieje się tak dlatego, Iż nie 
stwarzamy dla tych młodych lu 
dzl warunków pełnego rozwoju 
Ideowego, mało uczymy, mało 
wymagamy, nie stwarzając wa­
runków do uogólniania przodu­
jących doświadczeń.

Niepokoi nas ogromnie brak 
troski niektórych komitetów 
partyjnych o to, Jak żyją 1 pra 
cują młodzi ludzie, pracujący 
w aparacie ZMP. Nie możemy 
dopuszczać do faktów, Jakie 
miały miejsce w Kołobrzegu, 
gdzie trzeba było usunąć cały 
aparat. Egzekutywa KP w Ko­
łobrzegu nie zajęła dotychczas 
stanowiska wobec faktów kilko 
woścl 1 demoralizacji, Jakie 
Istniały w ZP.

Kilka słów o naszych naj­
młodszych. Wychowanie 
dzieci jest sprawą na pewno 
ważną i na pewno partyjną. 
Czy ZMP ma osiągnięcia w 
kierowaniu organizacja har­
cerską? Ma i to nawet po­
ważne. W drużynach harcer 
skich znajduje się przeszło 
30 tysięcy dzieci. Praca z ni 
mi należy do dość trudnych 
zadań ZMP. Mówię o tym 
dlatego, że trzeba przywró­
cić właściwą rangę proble­
mowi pracy harcerskiej. 
Lepszy w przyszłości będzie 
nasz ZMP. Stwierdzić trze-, 
ba, że nie było u nas wypad 
ku, by instancje partyjne 
oceniały na swych egzekuty 
wach problem kierownictwa 
ZMP organizacją harcerską. 
Uczmy się serdecznej troski 
o dzieci od towarzyszy ra­
dzieckich. Chcemy, aby wszy 
scy członkowie partii rozu­
mieli, że sprawy wychowa­
nia dzieci nie są mniej waż­
ne od innych zadań partyj­
nych, aby czuli się odpowie­
dzialnymi przed partią za 
wyniki tego wychowani*.

Zasłużony artysta przy pracy

Na zdjęciu: Xawery Dunikowski, znakomity rzeźbiarz, odznaczony orderem Bu­
downiczy Polski Ludowej, w swej pracowni przy pracy.

Jak wykonywana jest uchwała 
o usprawnieniu administracji 
Rozmowa przedstawiciela Polskiej Agencji Prasowej

i Agencji Robotniczej
z Prezesem Państwowej Komisji Etatów, Edwardem Drożniakiem

— Jednym z warunków 
podniesienia poziomu życia 
naszego społeczeństwa je.t 
obniżenie kosztów włas­
nych m. In. poprzez pota­
nienie i usprawnienie ad­
ministracji państwowej 1 
gospodarczej. prezydium 
Rządu podjęło w czerwcu 
ubiegłego roku specjalną 
uchwalę w tej sprawie. 
Zmierz.a ona do likwidacji 
przerostów w administra­
cji, do łączenia niektórych 
ogniw, usunięcia niepo­
trzebnych etatów, przesu­
nięcia zbędnych pracow­
ników z administracji do 
produkcji, zmniejszenia do 
minimum nadmiernie roz­
budowanej sprawozdaw­
czości. W jakiej fazie znaj 
duje się obecnie realizacja 
wspomnianej uchwały?

W myśl uchwały Prezydium 
Rządu wszystkie zakłady pra 
cy, instytucje, urzędy itd. 
miały przeprowadzić przegląd 
struktury swego aparatu, kry­
tycznie ocenić dotychczasową 
organizacje pracy oraz meto­
dy działalności i na te i pod- 
stav.de ujawnić zbędne, nie­
potrzebne etaty.

Przegląd ten zoątał już — 
zgodnie z kalendarzem prac 
— zakończony. Obecnie trwa 
w resortach ocena wniosków 
organizacyjnych.

Trzeba zaznaczyć, że już o- 
becnie wprowadzane są w ży­
cie te wnioski usprawniające 
działalność aparatu admini­
stracyjnego, które nie wyma­
gają zatwierdzenia przez wyż 
sze instancje. Jednocześnie, 
co jest niemniej istotne dla 
naszej akcji, odbywa się prze­
suwanie pracowników z admi­
nistracji do pracy w produk­
cji, względnie do przedsię­
biorstw usługowych i trwa 
również przekwalifikowanie 
dawnych pracowników admi­
nistracji. Stale czuwamy nad 
tym, aby zwolnieni z admini­
stracji otrzymali pracę. Przy- 
pomnijmy, że przesuwanie 
pracowników z administracji 
do produkcji trwać będzie do 
dnia 31 marca br.

—• Oczywiście, za wcześ­
nie jeszcze na generalne 
podsumowanie wyników tej 
zakrojonej na szeroką ska­
lę akcji. Jednak są Już 
konkretne osiągnięcia. Czy 
moglibyście poinformować 
o nich społeczeństwo?

Już dziś — na podstawie 
częściowych danych i mel­
dunków — można stwierdzić, 
że realizacja tej uchwały ma 
wielkie znaczenie dla uspraw­
nienia działalności aparatu 
państwowego i dla obniżenia 
kosztów jego utrzymania.

Według danych, którymi 
już rozporządzamy pracowni- ■; •
cy w prezydiach rad narodo­
wych złożyli ponad 3 000 
wniosków dotyczących u- 
sprawnienla 1 uproszczenia 
organizacji pracy oraz likwi­
dacji zbędnych manipulacji i 
nadmiernych sprawozdań. W 
bankowości i ubezpieczeniach

wniosków tych jest ponad 
5 000. Niestety, o wiele mniej 
tego rodzaju wniosków zgło­
szono w przedsiębiorstwach.

Nie wszędzie oczywiście, re 
alizacia uchwały przebiegała 
zadowalająco. W wielu zakła­
dach pracy postanowienia 
uchwały wprowadzano w ży 
cie niedbale, powierzchownie 
i w sposób biurokratyczny.

Główny nacisk kładzie u- 
chwała na usprawnienie dzia­
łalności aparatu administra­
cyjnego, a zmniejszenie eta­
tów miało być rezultatem u- 
proszczenia struktury aparatu 
i usprawnienia jego działal­
ności. Częściowe dane mówią 
o zwolnieniu w administracji 
państwowej i gospodarczej 
pokaźnej bądź co bądź liczby 
około 25 tys. etatów. Więk­
szość dawnych pracowników 
administracji otrzymała już 
pracę w produkcji. Na przy­
kład w spółdzielniach zrzeszo­
nych w Związku Spółdzielni 
Spożywców zwolniono z admi 
nistracji około 2 300 pracow­
ników. Z tego już około 1 300 
zostało zatrudnionych w skle­
pach, piekarniach, masar­
niach, magazynach, zakładach 
gastronomicznych itd., gdzie 
odczuwa sie brak wykwalifi­
kowanych pracowników. Resz 
ta otrzyma zatrudnienia w cią 
gu pierwszego kwartału br.

— Wiemy, że zdarzały 
się wypadki wypaczania 
uchwały, formalnego jej 
traktowania, sprowadzania 
sprawy usprawnienia ad­
ministracji do mechanicz­
nej likwidacji określonej 
Ilości etatów. Były też 
wypadki niedostatecznie 
wnikliwej analizy rezerw 
1 możliwości usprawnienia 
administracji, jak również 
nieprzemyślane decyzje 
krzywdzące w poszczegól­
nych wypadkach pracow­
ników administracji. co 
poczyniono, aby te błędy 
w wykonywaniu uchwały 
usunąć?

Nad przebiegiem realizacji 
uchwały czuwa stale Komi­
sja Rządowa pod przewodnic­
twem Prezesa Rady Mini­
strów, specjalna podkomisja 
pod przewodnictwem Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej, in­
stancje i organizacje partyj­
ne, organizacje zawodowe o- 
raz komisie społeczne w za­
kładach pracy.

Wszystkie instancję pań­
stwowe. partyjne i zawodowe 
natychmiast reagowały na 
napływające z terenu rneldun 
ki, skargi i zażalenia. Prasa i 
radio również żywo reagowa­
ły na wszelkie uchybienia w 
wykonywaniu uchwały. Pań­
stwowa Komisja Etatów, Mi­
nisterstwo Kontroli Państwo­
wej, Ministerstwo Finansów 
oraz same resorty przeprowa­
dziły w zakładach pracy setki 
doraźnych kontroli. Spraw­
dzały one, czy prawidłowo 
przebiega realizacja uchwały; 
sprawdzały, czy komisje po­
sługują się słusznymi kryte­
riami przy określaniu, jacy 
pracownicy administracji ma­
ją zostać przeniesieni do in­

nej pracy. Zostały też utwo­
rzone specjalne wojewódzkie 
komisie dla czuwania nad tą 
sprawą.

I tak np. w Państwowe! Fa­
bryce Wagonów we Wrocła­
wiu dzięki przeprowadzonej 
kontroli wykonania uchwały 
o usprawnieniu administracji 
uchylono 17 niesłusznych 
wniosków a przeniesienie z 
administracji do produkcji.

Te, i inne jeszcze środki 
przedsięwzięte w trosce i o 
gospodarkę, i o człowieka 
wpłynęły na to. że jeśli po­
czątkowo sporo było skarg i 
zażaleń na biurokratyczny, 
często bezduszny sposób zwal 
niania ludzi z administracji, 
to obecnie skargi należą do 
rzadkości.

— Jakie znaczenie ma 
akcja usprawnienia admi. 
nistracji dla naszej walki 
o wykonanie zadań Planu 
S-Ietniego?

— Wykonanie postanowień 
uchwały Prezydium Rządu 
spowoduje przede wszystkim 
przesuniecie kilkudziesięciu 
tysięcy ludzi, w tym tysiące 
fachowców z administracji 
do pracy produkcyjnej. Ułat­
wi to w znacznym stopniu wy 
konanie poważnych zadań 
5-letniego planu gospodarcze­
go.

Z jednej strony zwiększeni* 
produkcji, z drugiej — obni­
żenie kosztów utrzymani* 
administracji będzie jednymi 
poważnych czynników stop­
niowego polepszania warun­
ków życia mas pracujących 
naszego kraju.

Zaznaczyć należy, że reali­
zacja postanowień uchwały 
Prezydium Rządu Nr 446 jest 
tylko fragmentem wielkiej 
pracy zmierzającej do polep­
szenia i usprawnienia działal­
ności całego naszego aparatu 
administracji państwowej i 
gospodarczej, prowadzonej 
przez rząd w myśl wskazań 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej. Akcją 
ta prowadzona jest pod kie­
runkiem Komisji Partyjno- 
Rządowej, na czele której 
stoi Prezes Rady Ministrów 
towarzysz Józef Cyrankiewicz, 
i dotyczy m. in. uproszczenia 
planowania, zmniejszenia spr* 
wozdawczości, decentralizacji 
zakresu działania i upraw­
nień resortów i prezydiów 
rad narodowych, rozszerzenia 
uprawnień 1 odpowiedzialnoś­
ci dyrektor* zakładu pracy, 
majstra itd.

Jak więc z tego wynika, 
usprawnianie działalności na­
szego aparatu administracji 
państwowe! 1 aoepodarcz*| 
nie jest jakimś jednorazowym 
przedsięwzięciem, lecz jeat 
akcją planową i ciągłą.

Rozmowę przeprowadzili
BRONISŁAW TROŃSn

JERZY MILLER 
▼-przewodniczący ZW ZMP 

w Koszalinie

stav.de


Blisko 3 tys. osób z naszego województwa 
spędziło urlopy 

w najpiękniejszych miejscowościach wypoczynkowych
Przyjemny list

W obozie harcerskim
Otrzymaliśmy przyjemny,, 

serdeczny list od dzieci szkół 
woj. koszalińskiego i szcze­
cińskiego, które podczas wa 
kacji zimowych przebywały 
na obozie w Świeradowie 
Zdroju,

„Droga Redakcjo — piszą 
autorzy listu. — W imieniu 
wszystkich harcerzy i harce­
rek przebywających na obo­
zie harcerskim w Świeradowie 
Zdroju przesyłamy c.j serdecz 
ne pozdrowienia. Obóz zorga­
nizował dla nas WZGS w 
Szczecinie. Celem obozu jest 
Przygotowanie sie do Zimo­
wych Igrzysk Harcerskich. 
Większość opanowała jut jaz­
dę na nartach. W ostatnich 
dniach obozu odbyły sie za­
wody narciarskie. W biegu 
płaskim na 2 500 m dla chłop­
ców i 2 000 m dla dziewcząt.

Spośród 36 chłopców pierw 
sze miejsce zalał R. Orzechów 
ski z Białogardu, przed Miro­
sławem Krasowskim z Człu­
chowa i Jerzym Machońskim 
z Łobezu.

Wśród dziewcząt na/lepsza 
była Renata Załuska. Drugie 
miejsce zajęła Barbara Piór­
kowska. a trzecie — Elżbieta 
Dyc.

Na noworocznej choince da 
liśmy występy dla zaproszo­
nych gości i wczasowiczów.

Rozegraliśmy też turniei te­
nisa stołowego. Mistrzem obo­
zu został M. Krasowski, zaś 
wicemistrzem — L. Sobolew­
ski. Najlepsza z dziewcząt 
była K. Lewandowska.

Na obozie było bardzo we­
soło. Mieszkaliśmy w pięk­
nych domach wczasowych. 
Chcielibyśmy na drugi rok 
spotkać się znowu w pięk­
nych okolicach Świeradowa 
Zdrójtr.".04 ' ' -

List podpisała rada
Jr- drużyny

Województwo nosze jest jed­
nym z najmłodszych w kraju. 
Być może, że dlatego traktowa 
ne jest trochę po macoszemu 
pod względem przydziału wcza 
sów. Nic też dziwnego, że w 
biurze skierowań FWP - jest 
zwykle dużo interesantów. Wszy 
stkie skierowania na wczasy sq 
w pełni zawsze wykorzystywane.

W roku ubiegłym blisko 3 
tysiqce osób z naszego wojewó 
dztwa wyjechało no wczasy. W 
przeważającej ilości skorzystali 
z nich członkowie Zwiqzku Za­
wodowego Pracowników Rol­
nych I Leśnych, a więc robotni 
cy PGR itp. W grudniu ub. roku 
np. wyjechało na wczasy 128 
robotników i 17 pracowników 
umysłowych. Spędzili oni swój 
zimowy urlop w górach — w 
Karpaczu, Wiśle I Zakopanem. 
W sezonie letnim koszalinianie 
wyjeżdżali do Szklarskiej Porę­
by, Świeradowa, Karpacza, 
Międzygórza - najpięknieiszych 
miejscowości Dolnego Slqska 
i Innych.

Prócz wczasów wypoczynko­
wych wielu ludzi pracy korzysta 
ło z wczasów leczniczych i pro 
filaktycznych - 21 1 28-dnio- 
wych. Ogółem w roku ubie­
głym ponad 540 osób leczyło 
się we wszystkich niemal miej­
scowościach uzdrowiskowych 
kraju. Najwięcej Jednak skiero­
wań było do takich miejsco­

wości kuracyjnych jak: Połczyn 
Zdrój, Ciechocinek, Krynica 
Polanica i Szczawnica.

(g)

Kalendarzyk 
spotkań radnych 

z wyborcami
W dniu dzisiejszym o godz. 

16 odbędzie się spotkanie 
radnych z wyborcami w Miej 
skim Przedsiębior-v-ńe Gospo 
darki Komunalnej nr 1 przy 
ul. Lechickiej nr 9. Radni: Jó­
zef Szpajor i Zygmunt Pabi­
siak.

Po V Krajowym Zjeździe TPP-K

Odpowiadamy na pytania 
czytelników

Dlaczego rozwiązuje się 
dotychczasowe kola TPP-R1

Takie i wiele innych py­
tań kierują czytelnicy do 
naszej redakcji i Zarządu

UWAGA 
komitety blokowe 

Prezydium MRN w Koszalinie 
zawiadamia, że dziś o go­
dzinie 17 w sali posiedzeń 
Prezydium pokój nr 48 odbę­
dzie się narada przewodniczą­
cych, zastępców i sekretarzy ko­
mitetów blokowych wspólnie z 
przewodniczącymi obwodowych 
komitetów Frontu Narodowego 
i administratorami.

Na naradzie omówione zo­
staną wytyczne do pracy na rok 
1956.

Felieton makabryczny

Poćwiartowany trup i... głupcy

Wojewódzkiego TPP-R w 
związku z reorganizacją To­
warzystwa. Dziś odpowie­
my na dwa pytania, na dal­
sze zaś udzielimy odpowie­
dzi w następnych numerach 
„Głosu". A więc:

Praca propagandowa na 
rzecz krzewienia przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim by 
ła dotychczas dość ograni­
czona. Zajmowało się nią bo­
wiem jedynie TPP-R. Obec 
nie organizacje masowe i 
społeczne przejęły tę propa­
gandową funkcj-, od dotych­
czasowych kół TPP-R. Dla­
tego też V Krajowy Zjazd 
podjął uchwałę o rozwiąza­
niu kół TPP-R w zakładach 
pracy, gromadach i PGR-ach 
(w szkołach naszego woje­
wództwa pozostają bez zmian 
Szkolne Koła Przyjaciół 
ZSRR), a w celu skoordyno­
wania pracy działających 
tam organizacji powołuje się 
w tych gromadach i w za­
kładach pracy komisje koor­
dynacyjne.

PYTANIE: W Jaki sposób 
należy powoływać komisje 
koordynacyjne?

ODPOWIEDŹ: Powołanie 
komisji koordynacyjnej na­
stępuje wyłącznie w drodze 
porozumienia między organi 
zacjami, które decydują o 
tym, kto z ich ramienia wej 
dzie w skład komisji. Mają 
one prawo odwołania, 
względnie wymiany swego 
przedstawiciela.

Wystawa 10-lecla spółdziel 
czości pracy dawno już zosta 
ła zamknięta. Z sali Domu 
Kultury usunięto więc ekspo­
naty i powróciła ono do daw 
nego wyglądu. Sala tak, ale 
teren przed salą wystawową?

Przez okres 6 tygodni jaki 
upłynął od czasu zamknięcia 
wystawy nie „zdążono" usu­

nąć znajdujących się no pla­
cu eksponatów jak: maszyny, 
sieci, rybackie itp. Ponieważ 
eksponaty nie są odporne na 
działania atmosferyczne nale­
żałoby je jak najszybciej usu­
nąć.

Zajmie się tym niewątpli­
wie WZSP.

Foto: W. Kaczyński

Pięciu znamy, a pozostali?
(Kol.) w lekko-pótśredniej K. 
Gotowiecki (Sp.) i Pasławskim 
(Kol.), w półśredniej Zajiczek 
(Sp.) z Piecuchem (Kol.) a w 
ciężkiej J. Gotowiecki walczyć 
będzie z Szymulą (Kol.).

Jak już podawaliśmy w nad­
chodzącą niedzielę 22 bm. o 
godz. 16,00 rozegrane zostanie 
w Białogardzie w sali Powiato 
wego Domu Kultury rewanżowe 
spotkanie bokserskie o wejście 
do II ligi, pomiędzy drużynami 
Kolejarza Kraków I Sporty Ko­
szalin.

Koszalinianie utrzymują na­
dal swój skład w tajemnicy i 
dopiero na białogardzkim rin­
gu ujrzymy autorów eliminacyj 
nego meczu. Drużyna koszaliń 
ska wystąpi w swym najsilniej­
szym składzie, by odnieść zwy 
cięstwo kwalifikujące ją do dal 
szych walk o awans do ligi.

Mimo trudności w uzyskaniu 
składu na niedzielny mecz, u- 
dało nam się zdobyć zestawie­
nie niektórych par. W wadze 
koguciej Grubert (Sparta) spot­
ka się się z Rogowskim (Kole­
jarz), w piórkowej Swiderski 
(Sp.) zmierzy się z Motyką,

Hokeiści Kanady
wygrywają w Pradze

Hokejowa reprezentacja Ka­
nady po przybyciu do Europy 
rozegrała w środę 18 bm. na 
stadionie zimowym w Pradze 
spotkanie z II reprezentację 
CSR. Mecz zakończył się wyso­
kim zwycięstwem Kanadyjczy­
ków — 9:1 (2:1, 1:0, 6:0)'.

WAZNlt-asZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogoto?ie Ratunkowe tel. OS.
Straż Pożarna — teł. cen­

trali 523, tel. alarmowy — t)«.
Komenda Miasta MO — te­

lefon 35-37.
Pogotowie milicyjne — te­

lefon 07.
Szpital Mie jski, uli Falata 3/5, 

1*1. 22-15, ul. Curle-Sklodow 
sklej — tel. 26-00.

•,Nowa Huta" — Kochajmy 
Własne żony.

Seanse o godz. 16, 18 i 20.
„Młoda Gwardia" — Rokos- 

«owo — pogromczyni tygry­
sów.

Seanse o godz. 17.30 1 19.39.
WDk. — nieczynne.

ręce; toczyła sie głowa po­
ćwiartowanej kobiety.

Nie wiem dokładnie o 
której godzinie obudziło 
mnie gwałtowne dobijanie 
się do drzwi. Zdrętwiałam. 
Potem wrzasnęłam dziko, 
schowałam głowę pod po­
duszkę i... zemdlałam. Leżę 
obecnie w szpitalu dla ner­
wowo chorych a Rysia I 
Krysia bo to one były (po­
dobno bały się same spać i 
dlatego przyszły do mnie) 
za zakłócanie nocnego spo­
koju siedzą aż do wyjaśnie­
nia sprawy.

Oto do czego może do­
prowadzić stugębna plotka, 
rozpowszechniana przez róż­
nego rodzaju kretynków płci 
żeńskiej I męskiej.

Wywiad z agencją JPP 
(Jedna Pani Powiedziała) 

przeprowadziła
Be-lid.

OD REDAKCJI
Wszelkiego rodzaju makabry­

czne 1 bezsensowne plotki krą­
żące w mieście mają swoje źró­
dło w dwóch tragicznych wy­
padkach, Jakie ostatnio zdarzyły 
się w Koszalinie. Mianowicie 
dnia 4 stycznia br. powiesił się 
w parku Antoni Kwieciński, 
lat 54. Śmierć nastąpiła na miej­
scu. Denat ulegał częstym za­
burzeniom umysłowym.

Drugi wypadgk zdarzy! się 
przy ul. Młyńskiej 29. gdzie do­
konano morderstwa na Jadwidze 
Stańczyk, lat 27. Zbrodnię wy­
kryto dnia 4 bm. o godz. 16.30. 
Śledztwo w toku.

Poza tym Innych tego rodzaju 
wypadków w mieście nie było.

4 miliony książek 
Wyda tym raku

PWR i L

PAŃSTWOWE Wydawnictwo
Rolnicze 1 Leśne opracowało 

plan wydawniczy na 1956 r. Zgod 
nie z planem wydanych zostanie 
w tym roku ponad 250 tytułów 
książek, o łącznym nakładzie ok. 
4 min egzemplarzy, czyli blisko 
o 1 milion egz. więcej niż w ro 
ku ubiegłym.

Dziś zachmurzenie duże, a 
miejscami nawet przelotne o- 
pady śniegu.

Temperatura od —1 do 2 sto­
pni C. Wiatry zachodnie 1 po­
łudniowo-zachodnie wlać będą 
z szybkością od 5 do 7 m na 
sekundę.

Uwaga! prognozę pogodv 
podajemy na podstawie ko­
munikatu Okręgowego Biura 
Pogody w Szczecinie.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY 
ZARZĄD OKRĘGU KOSZALIN 

unieważnia 
wydane przez ob. Bronowickiego Kazimierza 

„pytania i odpowiedzi'* na kursach samochodowo- 
motocyklowych w Szczecinka i Grzmiącej po w. Szczecinek 

ze względu na niefachowe opraco­
wanie pod względem technicznym.

K—33-0

Zryw Koszalin — 
Zryw Białogard 

59:22 (30:11)
W meczu o mistrzostwo kla­

sy A w koszykówce rozegranym 
wczoraj w Koszalinie między 
drużynami Zrywu koszalińskie­
go 1 białogardzkiego, zwycię­
żyli gospodarze 59:22 (30:11).

U zwycięzców wyróżnił się 
Świetlik i Żyła, u pokonanych 

— Jung.

Zwycięstwo 
koszykarzy Startu

W środę koszykarze koszetiń 
skiego Startu rozegrali mistrza 
wski mecz w Kołobrzegu, poko 
nując tamtejszych Budowlcu 
nych w stosunku 40:3ó (29:16).

U zwycięzców widać w ostał- 
nich meczach wyraźną popra­
wę formy. Niedawno przecież 
pokonali oni silny; zespół słup­
skiej Sparty, a zwycięstwo w 
Kołobrzegu pozwala liczyć na 
to, że koszykarze Startu mogą 
zagrozić niejednej czołowej dru 
źynie A-klasowej w toku dak 
szych rozgrywek.

PRACOWNICZA KASA ZAPOMOGOWO-POŻYCZKOWA 
Zw. Zaw. Pracowników Handlu w Słupsku, ul. Kilińskiego 3 
zawiadamia byłych członków, że w związku z likwidacją 
Słupskiego Przedsiębiorstwa Skupu Surowców Włókienni­
czych i Skórzanych należy nie. podjęte wkłady oszczędnościo­
we w w/w kasie podjąć w terminie piętnastodniowym od 
chwili ukazania się niniejszego ogłoszenia. Po tym terminie 
wkłady przechodzą na własność Centralnej Rady Związków 
Zawodowych. K—38—1

BUDOWLANA SP-NIA WIERCEŃ ZIEMNYCH 
REMONTU I BUDOWY STUDZIEN 

„WIERTNIK44
przyjmuje zamówienia na wykonanie w I kw. 1958 r.
robót studziennych i wiertniczych finansowanych z P.I, 

kap. remontów i innych środków
ZLECENIA KIEROWAĆ

SZCZECIN, UL ŻUBRÓW 1, TEL. 28-03, 89-71.

■ K—22-0

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIA się zagubioną 
pieczątkę kwadratową o treści: 
W. C. H. 11/414. K—40-1

WIŚNIEWSKA Elżbieta zgubiła 
legitymację Zw. Zaw. Prac. 
Kultury Nr 76817. G—za

MIESZKANIE DWUPOKOJOWE 
Kuchnia, łazienka w Kołobrzegu 
zamienię na podobne w Kosza­
linie. Wiadomość: Zarząd Wod­
no-. .'elloracyjny w Koszalinie, 
ul. Racławicka 3. u—n

PREZYDIUM Pow. Rady Naro­
dowej w Koszalinie Wydział 
Zdrowia unieważnia pieczątkę 
służbową o treści: Kierownik 
Izby Chorych w Bobolicach 
Dr Górecki Józef. G—zo

PROGRAM I 
na dzień 20 bm. (piątek)

Program dnia: 6.54, 15.25.
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.00, 

••00, 8.30, 12.04, 16.00, 20.00
23.00.

8.11 Muzyka. 5.30 Rozmaito­
ści roln. 6.06 Muzyka rozrywk. 
‘•10 Muzyka „Na różnych In­
strumentach". 7.45 „Błękitna 
sztafeta". 8.06 Muzyka bale­
towa. 8.36 Muzyka operowa. 
J.00 „Pozew" — słuch, dla kl. 
•X. 9.40 Aud. dla przedszkoli. 
J0.03 Muzyka kameralna. 10.33 
Koncert życzeń. 11.30 Muzyką 
> aktualności. 12.10 Przegląd 
Prasy. 13.15 Muzyka rozrywk. 
12.30 Na swojską nutę. 13.09 
Aud. dla wsi. 13.10 „Podróż 
Przez Kongo" — aud. dla 
klas VII. 15.30 „O krabie, któ. 
ry Igra z morzem" — bajka 
R- Kiplinga dla dzieci. 16.10 
Koncert rozrywk. 16.50 Porad) 
Praktyczne. 17.00 Sylwetki 
Polskich artystów wykonaw­
ców _ Władysław Kędra — 
Jortep. 17.35 „Śpiewamy pie­
śni 1 piosenki". 18.00 Radiowy 
"“rs nauki j. rosyjskiego. 
18.20 „Pełnym głosem o spra- 
wach młodzieży". 18.45 „Baj- 
ka Północy1* — A. Siemiono- 
*1. 19.00 „Felieton muzycz­
ny" _ aud. sł.-muz. 20.25 Aud. 
Ilą wsi. 20.35 „Pan Ficek" - 
•*uch. wg pow. Andreasa Gl- 
oasa. 22.05 Muzyka taneczna.

TECHNIKA inwestycji 1 kapitalnych remontów z wyż­
szym lub średnim wykształceniem, KSIĘGOWYCH 1 LI­
KWIDATORÓW ze średnim wykształceniem, DWÓCH EKO­
NOMISTÓW do Dz. Planowania (ze średnim lub wyż­
szym wykształceniem) SEKRETARKĘ do Sekretariatu 
Dyrekcji oraz TRZECH KIEROWCÓW z I lub II kate­
gorią zatrudni od zaraz KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO SKUPU SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 
I SKÓRZANYCH. Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyj­
muje Dział Kadr Koszalin, ul. Hibnera 79. K—23-0

W Barze Mlecznym, gdzie 
poszłamwia śniadanie, słyszą 
łam szeptem wypowiadane 
urywki zdań: ...i podobno o- 
żył w kostnicy..., a jak go 
z drzewa zdejmowali to u- 
gtyzł .kogoś w ucho i dopie­
ro potem „zupełnie" umarł..

Zaczęło mi sie robić jakoś 
niewyraźnie.

Mleka nie wypiłam...
Na obiad również nie po­

szłam.
Ale nawet dobrze, bo Ry­

sia przyniosła ml z „Pomo- 
rzanki" takie wstrząsające 
wiadomości, że na pewno by 
mi I tak apetyt odebrały. 
Słyszała jak przy sąsiednich 
stolikach opowiadali, że Ik­
sińska wyniosła sąsiadom 
całą garderobę a w szafie 
powiesiła Ich własne dziec­
ko...

W tym momencie wpadła 
do pokoju Krysia I szybko 
łaplac oddech, usiłowała 
wtrącić się do rozmowy.

> —...nieprawda, niepraw­
da, nie jedno dziecko, a 
dwoje. Dwoje dzieciątek po­
wiesiła w szafie.

Jakiś interesant, który od 
paru chwil przysłuchiwał się 
makabrycznym relacjom o- 
bti kobiet dodał też od sie­
bie swoje trzy grosze.

— ...a w parku, wczoraj 
obrabowali księdza. Sam sly 
szałem jak krzyczał...

— Ech to głupstwo — nie 
dala się przelicytować Ry- 
sia> — na Młyńskie! w talar­
ki‘pokrajali kobietę.

— ...wczoraj rozebrali na 
Młyńskiej dwie niewiasty — 
powiedziała poważnie Asia 
— jedna była młoda, druga 
starsza.

— Moja pani, to chyba li­
pa z tym rozbieraniem — 
odezwała się paniusia w 
bałzakowskim wieku I ka­
pelusiku z piórkiem — ja 
tam lut pień razv wieczorem 
chodzę i nikt mnie nie chce 
rozebrać...

* * ♦
Wieczorem, gdy zasypia­

łam, zaczęły dręczyć mnie 
straszne zmory. W okrop­
nym pochodzie przesuwały 
•się przed moja rozgorączko­
waną wyobraźnia: wisielcy, 
obiabowani księża w czar­
nych sutannach, pomordo­
wane dzieci, szły same nogi,

OGŁOSZENIA
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PARYŻ. Pierwsze posie­
dzenie nowowybranego Zgro 
madzenia Narodowego odby­
ło się 19 bm. o godzinie 15 w 
Pałacu Burbońskim pod 
przewodnictwem najstarsze 
go wiekiem deputowanego, 
komunisty Marcela Cachin. 
Jest to trzecie Zgromadzenie 
Narodowe od chwili ukoń­
czenia wojny 1 trzeci raz o- 
tworzył inauguracyjne posie 
dzenie Zgromadzenia nestor 
francuskiego ruchu robotni­
czego Cachin.

Posiedzenie trwało piespeł 
na pół godziny. Tradycyjne 
przemówienie inauguracyjne 
wygłosił Marcel Cachin.

W przemówieniu przerywa 
nym wielokrotnie długotrwa 
łymi oklaskami deputowa­
nych komunistycznych i po­
stępowych Marcel Cachin po 
witał na wstępie wszystkich 
deputowanych i potępił po­
dejmowane przez niektórych 
polityków reakcyjnych pró­
by w kierunku przywróce­
nia dawnej reakcyjnej ordy­
nacji wyborczej. Cachin pod 
kreślił, że właściwą ordyna­
cją jest ordynacja wyborcza 
opierająca się na zasadzie 
proporcjonalności.

Cachin podkreślił narasta­
jące wśród ludzi pracy we 
Francji dążenie do utworze­
nia Frontu Ludowego oraz 
do zmiany dotychczasowej 
polityki na rzecz polityki zde 
cydowanie pokojowej, dążą-

Po „występie" Dullesa na łamachtygodnika »Life«

iPrasa zachodnia pisze: |
„PERGY AND BESS" 

W MOSKWIE

Na zdjęciu: artyści murzyń­
scy na scenie Teatru Im. Sta­
nisławskiego 1 Nlemirowlcza- 
Danczenki w Moskwie po za­
kończeniu spektaklu.

Maroko — 
obiekt ostrej rywalizacji

Wkrótce mnjq się rozpo­
cząć rolkowania francusko- 
marokańskie, w których nowo 
utworzony rząd marokański 
pokłada duże nadzieje. W 
związku z' tymi rokowaniami 
politycy zachodni rozwinęli o- 
źywioną działalność. Niedaw­
no tyczyły się poza plecami 
Marokańczyków rozmowy mię­
dzy francuskim rezydentem w 
Maroku, Dubois, a wysokim 
komisarzem strefy hiszpań­
skiej, Valino. Bo należy pa­
miętać, że w Maroku Zaintere 
sowane «q bezpośrednio 
prócz Francji również HU 
szpania i... Stany Zjednoczo­
ne. W języku dyplomatycznym 
nazywa się to pertraktowa­
niem w sprawie Maroka. W 
rzeczywistości odbywa się 
między tymi państwami zaw-, 
zięta rywalizacja o ten kraj.

I rzeczywiście majq o co ry 
walizować. Zarówno ze wzglę 
du na swe bogactwa natura! 
ne, jak ze względu na swe po 
łożenie strategiczne Maroko 
ma olbrzymie znaczenie.

Bogactwa ziemi marokań-i 
skiej oraz jej położenie strate­
giczne od najdawniejszych 
czasów były pokusq dla na­
jeźdźców.

Ostateczny podbój Maroka 
dokonany został w 1912 roku. 
Wtedy to najeźdźcy francus­
cy zmusili ówczesnego sułta­
na marokańskiego do uzna­
nia .. francuskiego protek­
toratu ,nad krajem. Jed­
nakże wqski pas no pół­
nocy, nad Morzem Śródziem­
nym, został w rękach Hiszpa­
nów. ' Następnie od Maroka 
oderwano wysuniętq najbar­
dziej na północny-zachód 
strefę z miastem portowym 
Tanger, yktóra znajduje się 
pod zarządem międzynarodo­
wym. W tan sposób Maroko 
zostało' podzielone na trzy 
części. kjO'

Marokańczycy nigdy nie po 
godzili się" ani z okupacją, 
ani z podziałem ich kraju. O- 
strze walki skierowane było 
zawsze przeciwko najeźdźcom 
francuskim, gdyż przeszło 
9/10 kroju znajduje się w rę­
kach francuskich imperial!- 
stów.

Podczas drugiej wojny iwia 
towej usadowili się w Maroku 
Amerykanie. W 1942 r. woj­
sko amerykańskie wylądowały 
w Afryce północnej. Za woj­
skiem podążali businessmani, 
którzy szybko opanowali wiele 
kluczowych pozycji gospodar 
czych. ,

W ostatnich latach na bor 
ąactwo marokańskie zaczęli

Trudno sobie wyobrazić 
bardziej uderzający przykład 

dyplomatycznej głupoty
NOWY JORK. „Wyjaśnie­

nia" złożone przez sekreta­
rza stanu Dullesa w związ­
ku z jego wywiadem dla

zerkać również monopoliści 
zachodnio-niemieccy,

Wiele kłopotów przysparza 
ostatnio Francji Hiszpania, 

-która od dłuższego już czasu 
prowadzi podwójną grę. Wilk 
frankistowski przywdział ow­
czą1 skórę i występuje w roli 
obrońcy Marokańczyków 
przed kolonializmem francu­
skim. Jednocześnie Franco za 
niepokojony jest każdym u- 
stępstwem Francji na rzecz 
narodu marokańskiego.

Rząd madrycki domaga się 
prawa uczestniczenia w roko 
woniach francusko-marokań- 
skich jako równy partner. 
Rządowi francuskiemu, który 
pragnie odgrywać dominują­
cą rolę w Maroku, nie jest 
to, oczywiście, na rękę, odrzu 
cił więc żądania hiszpańskie. 
Proponuje natomiast udział 
Hiszpanii w końcowej części 
obrad, kiedy na porządku 
dziennym stanie sprawo zje­
dnoczenia Maroka.

Wszystkie te przetargi i taj 
ne narady wywołały zrozumia 
łe protesty narodu marokań­
skiego. W odpowiedzi na te 
machinacje marokański dzień 
nik „Al Alom", organ partii 
nacjonalistycznej „Istiklal", 
pisze: „... minął czas tajnych 
układów. Skończył się czas 
stref wpływów. Rok 1956 ni­
czym nie przypomina roku 
1912. Dlatego też naród ma­
rokański nie będzie zważał na 
żaden układ dotyczący jego 
podziału. Nie pozostanie bier 
nym widzem, jak to było w 
1912 roku..." Słowa te są o- 
strzeźe'niem pod adresem 
tych, którzy nia wyciągnęli do 
statecznych wniosków z wy­
darzeń ostatnich lat.

tygodnika „Life" niczego w 
gruncie rzeczy nie wyjaśni­
ły — zaznacza wiele dzien­
ników zachodnich. Znaczna 
część prasy w dalszym ciągu 
ostro krytykuje Dullesa.

„Stwierdzenie Dullesa — 
pisze „Washington Post" — 
że wywiad przeprowadzony 
z nim był stenografowany, 
składa nań odpowiedzialność 
za treść, jeśli nie formę ar­
tykułu. Zaskoczenie Dullesa 
reakcją, jaką wywołał arty­
kuł, świadczy dobitnie o tym, 
jak bardzo ciemne okulary 
sam sobie włożył... Trudno 
sobie przypomnieć bardziej 
kłopotliwi? i niepotrzebne po 
sunięcie Dullesa w ciągu je­
go trzyletniej kariery w de­
partamencie stanu".

Słów krytyki pod adresem 
Dullesa nita szczędzi nadal 
prasa angielska.

Waszyngtoński korespon­
dent „Manchester Guardian" 
pisze, że „wyjaśnienia (Dul­
lesa) w gruncie rzeczy za­
ciemniły zasadnicza zagad­
nienie".

Partia agrariuszy 
zdobyła najwięcej głosów 

w wyborach prezydenckich w Finlandii
HELSINKI. Jak wiadomo, 

w dniach 16 i 17 bm. odbyły 
się w Finlandii wybory do 
kolegium elektorskiego, któ­
re 15 lutego dokona wyboru 
nowego prezydenta Finlan­
dii. Według ostatecznych, 
lecz jeszcze nieoficjalnych 
danych, z ogólnej liczby 
1 552 kandydatów na elekto­
rów wybrano* 89 elektorów 
należących do partii agrariu 
szy (kandydat na prezydenta 
— premier Kekkonen), 74 — 
do partii socjaldemokratycz­
nej, 57 — do związku ludo­
wo-demokratycznego, 52 — 
do partii konserwatywnej, 
20 — do szwedzkiej partii lu 
dowej i 8 — do fińskiej par 
tii ludowej.

Posiedzenie
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK. W dniu 18 
bm. Rada Bezpieczeństwo v 
dalszym ciągu obradowała nad 
skargą Syrii przeciwko Izraelo­
wi za napaść wojsk izraelskich 
no wojska syryjskie u wybrzeży 
Jeziora Tybericdzkiego.

Delegat Jugosławii przedło­
żył projekt nowej rezolucji w 
sprawie uregulowania konfliktu 
izraelsko - syryjskiego, którą u- 
znano za próbę kompromisu 
między rezolucjami Związku Ro 
dzieckiego i mocarstw zachod­
nich. Rezolucja jugosłowiańska 
potępia Izraela za dokonanie 
napaści wzywając jego rząd do 
zaprzestania podobnych incy­
dentów w przyszłości i zapła­
cenia Syrii odszkodowań za po 
niesione straty. Mocarstwa za­
chodnie ustosunkowały się ne­
gatywnie do jugosłowiańskiego 
planu kompromisu.

Napięta sytuacja 
w Bombaju

MOSKWA. Rząd Indyjski po­
wziął ostatnio decyzję w spra­
wie reformy podziału admini­
stracyjnego kraju. Zgodnie z re­
formą. miasto Bombaj zostało 
wydzielone z nowopowstałego 
stanu Maharasztra i podlegać ma 
bezpośrednio rządowi centralne­
mu.

Projekt rządowy spotkał się 
z niezadowoleniem ludności 
Bombaju. Mieszkańcy miasta pro 
testując przeciwko powyższej re­
formie, urządzają strajki 1 de­
monstracje.

• • «

DELHI. Dnia U bm. w go­
dzinach wieczornych w czasie 
start między przeciwnikami de­
cyzji rządu w sprawie nowego 
podziału administracyjnego a 
policją 25 osób zostało zabitych, 
a 250 rannych. Tegoż dnia aresz­
towano 426 osób. Zakłady prze­
mysłowe w Bombaju zostały 
zamknięte, a około 000 tysięcy 
robotników nie zgłosiło tle do 
pracy. |

Izba Ludowa NRD jedno­
myślnie zaaprobowała projekt 
ustawy o utworzeniu Narodo­
wej Armii Ludowej. Pierwsze 
w. historii niemieckie pań­
stwo, w którym władza nale­
ży do ludu, powołało do ży­
cia pierwszą w dziejach re­
gularną armię niemieckich ro 
botników i chłopów. Armię, 
której zddaniem będzie strzec 
zdobyczy mas pracujących, 
budujących socjalizm w NRD 
i stać na straży pokoju.

Naród polski przyjmuje 
doniosłą decyzję swego sąsia 
da, przyjaciela i sojusznika z 
całkowitym zrozumieniem. 
Każdy Polak, w ciągu ponad 
pięciu lat istnienia NRD, nie­
jednokrotnie mógł przekonać 
się, że na zachodniej granicy 
jego ojczyzny znajduje się 
państwo, które raz na zawsze 
zerwało z ponure tradycją 
niemieckiego militaryzmu i 
.odwetu. Państwo, któie po u- 
stanowieniu granicy polsko- 
niemieckiej na Odrze i Ny­
sie uznało ją za nienaruszal­
ną granicę pokoju i poprzez 
linię obu rzek wyciągnęło 
do nas braterską dłoń współ­
pracy i przyjaźń1

Kiedy w bońskiel republice 
klika militarystów i rewizjo­
nistów dążyła i dąży, zgodnie 
z atlantycką „polityką siły", 
do utrwalenia podziału Nie­
miec, niesposób wyliczyć 
wszystkich wysiłków rządu 
NRD, zmierzających do utwo­
rzenia zjednoczonego, demo­
kratycznego państwa niemiec­
kiego.. 14 maja 1955 r., po 
podpisaniu warszawskiego u- 
kładu ośmiu europejskich 
państw obozu socjalizmu, po­
stanowiono, że NRD nie weź­
mie na razie udziału w zled- 
noczonym dowództwie sił 
zbrojnych członków ^układu. 
Rząd NRD podkreślił wów­
czas, źe zjednoczenie Niemiec 
i utworzenie demokratyczne-

go państwa niemieckiego, nie 
związanego z żadnym ugru­
powaniem militarnym, jest 
głównym zadaniem NRD i ca­
łego narodu niemieckiego Od 
budowa neohitlerowskiego 
Wehrmachtu stała się jednak 
faktem dokonanym. Prasa za­
powiada pierwsza oficjalną 
paradę agresywne! armii bań­
skiej republiki. W tej sytua­
cji rząd NRD przystąpił do 
utworzenia narodowych sił 
zbrojnych ludu niemieckiego. 
1 jak nieufność i niepokój 
towarzysza taktowi stawiania 
na nogi agresywnego Wehr­
machtu w Niemieckie! Repu­
blice Federalne!, tak z uczu­
ciem zadowolenia witają na­
rody Europy powstanie w 
NRD Narodowe! Armii Ludo­
we!.

Po raz pierwszy w dziejach 
Polacy witają tworzenie armii 
niemieckiej bez żadnych o- 
baw i niepokojów. Narodowa 
Armia Ludowa NRD — to so­
juszniczka bohaterskie! Armii 
Radzieckiej, soiuszniczka Lu­
dowego Wojska Polskiego. 
Niedawno premier Grotę- 
wohl w odpowiedzi na ataki 
rewizjonistów zachodnio-nie- 
miecklch przypomniał, że na 
straży granicy nad Odrą i 
Nysą stoi również i spoleczeń 
stwo NRD i jakakolwiek pró­
ba naruszenia te! granicy 
spotka się w pierwszym rzę­
dzie ze zdecydowanym odpo­
rem milionów Niemców z 
NRD. Trzymając straż nad 
łabą, Narodowa Armia Lu­
dowa NRD będzie bronić rów­
nocześnie granicy pokolu nad 
Odrą. Wzmacniając siły o- 
bronne państw związanych U- 
kładem Warszawskim, armią 
niemieckich robotników i chło 
pów wzmocni tym samym siły 
broniące sprawy pokoju i so­
cjalizmu.

Nestor francuskiego ruchu robotniczego
Marcel Cachin 

otworzył inauguracyjne posiedzenie 
francuskiego 

Zgromadzenia Narodowego

PIERWSZE W HISTORII NIEMIECKIE PAŃSTWO, W KTÓRYM WŁADZA NALEŻY DO LUDU
UTWORZYŁO ARMIĘ, KTÓREJ*ZADANIEM BĘDZIE: STRZEC ZDOBYCZY MAS PRACUJĄCYCH 

STAĆ NA STRAŻY POKOJU _--------------------------- •

Izba Ludowa NRD uchwaliła projekt ustawy 
o utworzeniu Narodowej Armii Ludowej

cej do dalszego złagodzenia 
napięcia międzynarodowego. BERLIN. Dnia 18 stycznia br. o godzinie 10 przewodni­

czący Izby Ludowej NRD Johannes Dieckmann otworzył 
obrady X plenarnego posiedzenia Izby Ludowej NRD, 

Następnie zabrał głos premier NRD Otto Grotewohl.
Sprawozdanie z podróży delegacji rządowej NRD do 

ChRL, KRL-D i Mongolii, układ o przyjaźni i pomocy wza­
jemnej między NRD a ChRL i trzy główne zadania stojące 
obecnie przed narodem niemieckim — oto główny temat 
przemówienia Otto. Grotewohla.

Po sprawozdaniu komisji spraw zagranicznych Izby Lu­
dowej NRD, złożonym przez posła L. Agstena, które zale­
cało Izbie ratyfikację układu o przyjaźni i współpracy mię­
dzy Niemiecką Republiką Demokratyczną a Chińską Re­
publiką Ludową, Izba Ludowa jednomyślnie ratyfikowała 
ten układ. Posłowie powstali z miejsc. Na sali obrad wy­
buchła długa, burzliwa owacja.

Na posiedzeniu popołudniowym Izba Ludowa NRD na 
.wniosek konwentu seniorów rozpatrywała projekt „usta­
wy o utworzeniu Narodowej Armii Ludowej i Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

Izba Ludowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej je­
dnomyślnie zaaprobowała projekt ustawy o utworzeniu Na­
rodowej Armii Ludowej i Ministerstwa Obrony Narodowej 
NRD oraz wniosek w sprawie umundurowania żołnierzy 
Narodowej Armii Ludowej NRD. W dyskusji nad projek­
tem ustawy przemawiali deputowani siedmiu frakcji, któ­
rzy w imieniu swych wyborców poparli projekt ustawy.

Uchwalony przez Izbę Ludową NRD projekt ustawy 
w sprawie utworzenia Narodowej Armii Ludowej i Mini­
sterstwa Obrony Narodowej ma następujące brzmienie:

„Ochrona władzy robotniczo-chłopskiej i osiągnięć mas 
pracujących oraz zabezpieczenie ich pokojowej pracy jest 
elementarnym obowiązkiem naszego demokratycznego, su­
werennego 1 miłującego pokój państwa. Wskrzeszenie 
agresywnego militaryzmu w Niemczech zachodnich i utwo­
rzenie zachodnio-niemieckiej armii najemnej jest stałą 
groźbą dla narodu niemieckiego i wszystkich narodów eu­
ropejskich.

Dla podniesienia zdolności obronnej i zapewnienia bez­
pieczeństwa Niemieckiej Republiki Demokratycznej Izba 
Ludowa, na mocy artykułów 5 i 112 konstytucji NRD, 
uchwala następującą ustawę:

PAR. 1.
1. Tworzy się „Narodową Armię Ludową".
2. „Narodowa Armia Ludowa" składa się z lądowych, 

lotniczych i morskich sił zbrojnych koniecznych dla obro­
ny Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Liczebność 
sil zbrojnych określona zostanie odpowiednio do zadań 
obrony terytorium Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
obrony jej granic i obrony powietrznej.

PAR. 2.
1. Tworzy się „Ministerstwo Obrony Narodowej".
2. „Ministerstwo Obrony Narodowej" organizuje „Na­

rodową Armię Ludową" i sprawuje kierownictwo nad 
jej lądowymi, lotniczymi i morskimi siłami zbrojnymi 
ną mocy postanowień niniejszej ustawy oraz w wykona­
niu ustaw, rozporządzeń i uchwał Izby Ludowej i Rady 
Ministrów Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

3. Zadania „Ministerstwa Obrony Narodowej" zostaną 
ustalone przez Radę Ministrów.

PAR. 3.
Niniejsza ustawa wchodzi w życie z dniem ogłoszenia".


